SCENARIUSZ LEKCJI JĘZYKA POLSKIEGO
 W KLASIE TRZECIEJ LICEUM

Jarosław Kacorzyk

Temat lekcji: Korposzczur na ołpenspejsie, czyli wpływy języka angielskiego w języku polskim.

1. Cele:

Uczeń:

· zna i stosuje terminy: zapożyczenia, anglicyzmy,

· rozumie, co powoduje nadużywanie zapożyczeń w języku polskim,

· odróżnia zapożyczenia od wyrazów rodzimych,

· stara się zastępować niepotrzebne zapożyczenia wyrazami rodzimymi,

· zabiera głos w dyskusji nad zapożyczeniami,

· potrafi wyjaśnić, kiedy stosowanie zapożyczeń jest błędem językowym.

2. Metody pracy

Praca indywidualna i grupowa, burza mózgów — dyskusja, praca z tekstem, metoda pokazowa

3. Przebieg lekcji

Część wstępna

· Uczniowie podają własne definicje zapożyczenia i anglicyzmu.

· Nauczyciel prezentuje krótkie wprowadzenie na temat historii zapożyczeń w języku polskim. Wskazuje zapożyczenia z języków: łacińskiego, niemieckiego, rosyjskiego, włoskiego i francuskiego (w postaci prezentacji multimedialnej).

· Nauczyciel inicjuje zagadnienie anglicyzmów i ich ogromnego wpływu na język polski. Uczniowie zgłaszają własne wyjaśnienia przyczyn tego zjawiska.

Część główna

· Analiza tekstu „Korpomowa w praktyce” (tekst dostępny pod adresem: https://www.newsweek.pl/polska/jezyk-korporacji-korpomowa-newsweekpl/tj7lxw7)

„Najważniejszym skrótem jest ASAP, z angielskiego: „as soon as possible” – tak szybko, jak się da. Zwrot „na cito” odszedł już do lamusa. – Kiedyś była moda na łacinę, włoszczyznę, francuszczyznę, teraz angielszczyzna utrwaliła wzorzec języka fachowego – mówi dr Marek Kochan z Instytutu Dziennikarstwa Uniwersytetu Warszawskiego, który przygotowuje książkę o języku biznesu.

Projekty, mejle, prośby z reguły są na ASAP, bo w korporacji czas płynie szybko, przełożeni niekoniecznie orientują się, ile na co trzeba czasu, a klient chce na wczoraj.

Z kolei czas w korporacji pędzi od brifa („brief ”– opis projektu) przez majstołny („milestones” – kluczowe punkty projektu) po pressingi (ponaglające wiadomości z ASAP-ami) i nagle robi się wpół do fakapa (czyli blisko zawalenia sprawy). Rozwiązaniem jest krancztajm („crunch time”), czyli ślęczenie w pracy po kilkanaście godzin, żeby nadgonić i nie dopuścić do nieuchronnie zbliżającego się fakapa oraz nie misnąć oportunity (nie stracić okazji).

Ponadto pracownik korporacji musi być twardy i umieć czelendżować problemy („challenge” – stawiać czoła). Weźmy Magdę – ma kompetencje do podejmowania ważnych biznesowo decyzji dotyczących np. ryzyka kredytowego klienta, a od nich stroni. Do stracenia lub wygrania są grube miliony, a Magda nie jest w stanie podjąć decyzji. – Musimy sczelendżować Magdę – pada z ust jej przełożonej, która ma na myśli: zdopingować, zmotywować do pracy. Jeśli Magda nadal się miga, trzeba ją skołczować („coaching”) – albo dać jej reprymendę, albo przeprowadzić mobilizującą rozmowę, albo oddać ją w ręce coacha, trenera personalnego, który pojawia się w firmie, by pomóc Magdzie przezwyciężyć problemy.

Inne ważne terminy to „deadline ” — ostateczny termin wykonania zadania, projektu itp., albo dilować, czyli robić interesy. Na przykład na mikserze – spotkaniu menedżerów z różnych firm”.

· Po przeczytaniu tekstu uczniowie wykonują polecenia:

a) Wskaż zapożyczenia z języka angielskiego.

b) Oceń, które z nich są nie do przyjęcia.

c) Jak myślisz, dlaczego pracownicy korporacji posługują się takim językiem?

· Nauczyciel proponuje uczniom, aby na chwilę wyeliminowali zapożyczenia z języka angielskiego i próbowali nazwać wskazane przedmioty: komputer, dżinsy, smartfon, e-mail, puzzle (praca w grupach).

· Próba odpowiedzi na pytanie, kiedy warto stosować zapożyczenia, a kiedy ich unikać. Uczniowie przy pomocy nauczyciela formułują najważniejsze wnioski, np.:

Warto używać anglicyzmów, gdy:

· nie mamy polskiego odpowiednika danego słowa (np. komputer)

· wyraz jest powszechnie znany i rozumiany (np. puzzle, weekend)

· anglicyzmu nie da się zastąpić jednym wyrazem - wymaga rozbudowanych definicji (np. import, eksport)

Nie warto używać anglicyzmów, gdy:

· istnieje polski odpowiednik wyrazu (np. „misnąć oportunity” oznacza „nie stracić okazji”, uczniowie podają inne przykłady)

· są zupełnie niezrozumiałe dla większości ludzi,

· nie wiemy, co naprawdę to słowo znaczy.

Część końcowa — podsumowanie

Uczniowie podejmują dyskusję na temat zasadności funkcjonowania anglicyzmów w języku polskim, szczególnie tych, które mają odpowiedniki w języku polskim. Podejmują kwestię kultury słowa w szerokim rozumieniu tego określenia. Nauczyciel prezentuje wypowiedź profesora Jerzego Bralczyka o zapożyczeniach — film dostępny pod adresem https://youtu.be/SDmwR6DrHG4. Dyskusja.

4. Wnioski końcowe

Czy należy bezwzględnie walczyć z zapożyczeniami? Na pewno nie. Stosowanie zapożyczeń jest w wielu przypadkach uzasadnione. Co zatem powinno budzić nasz niepokój? Bezmyślne wypieranie rdzennie polskich słów i zastępowanie ich zamiennikami z języka angielskiego. Należy przestrzegać prostej reguły: stosujemy zapożyczenia tylko wtedy, gdy nie mają one adekwatnego odpowiednika w języku polskim. Dbajmy o nasz język, ale nie przekreślajmy zapożyczeń, które stanowią przecież lwią część zasobu leksykalnego polszczyzny.

